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Prenumerata wynosi z odbieraniem. w Administracji miesięcznie 4C0 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 460.mk. Ce n y ;  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
'  edno*łZpsllowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 rok., czwarta 60 mk. za 
w ie rn i  nonparelcwy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 70 mk. za 
w lcrez,|Nckrc!cgi io  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. ila rji 41, otwarta codłłaj.n  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych ręV . 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzlo uchwał Zjazdu Zw 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje -wszystkie już przyjęto ogło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

TEATR , ,0 D E O N “
Program od czwartku 16 do poniedziałku 21 Lutego r b.

DZIŚ! Z a k o ń c z e n ie  DZIŚ!
najwybitniejszego obrazu polskiego

STRZAŁ
Dramat według s c e n a r j u  s z a  

LEO BELWIONTA.
W opracowaniu i pod kierownictwem 

ADAMA ZAGÓRSKIEGO.2-ga S er j  aa

„NA BEZDROŻACH ŻYCIA”
Dramat 6-olu aktach.

W rolach głównych: K. Junosza Stępowskł. W Osterwina, J. Smcsarska, J. Bohusz-HolUrowa, J Węgizyn. P Owerło, J, Śliwicki,
T Roland i wieiu innych,

TEATR ttttft  YYYl? Y t f l  Y5HY YYM tY)
FAR7 SEI fflAK&IZi SE SQLIEAE

ul. Panny Marji Mi 19. Wielki dramat historyczny w 8-iu aktach,
mm z czasów wojny francusko-hiszpańskiej z r. 1812.

Program od niedzieli dn. 19 go Według romansu L eo n a  P e rn e a .  Reżyserował F ry d e ry k  P o rg e s ,
lutego r. b. i dni następnych. Szczegółowy opis w programach.
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O D D Z I A Ł  w  C Z Ę S T O C H O W I E  =  ll-g a  A leja  JVs 16.
Przyjmuje wszelkie ekspedycje na najdogodniejszych warunkach. Asekuracja, wysyłanie towarów pod
własną o c h r o n ą -------------------Oddziały we wszystkich miastach Rzeczypospolitej i w głównych
o ś r o d k a c h  handlowych Ruropy i A m e r y c e . -------------W ykonyw a p o le c a n ia  n a j le p ie j  i n a jta n ie j . I

Mmm
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Fabryka Wódek i Likierów

Władysława Morawiaka
Pracownia ubiorów dam skich TANIO

w C zęstochow ie, ul. Krótka Aft IG.
Telefon 132.

poleca wódki, oraz wyroby wódczaoe w najlepszym gatunku 
po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

przy ul. Panny Marjl M 55,
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, i e  p o ­
w r ó c ił  w sp ó fp ra o o w n ik  te j firm y , po  
16-te letn im  p o b y e ie  w P aryżu  i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraa przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów
L ew kow iczow ie i C h m uro
Częstochowa, ul. Panny Marji Nr. 55

lewa oficyna 1-e piętro.
Tailleur pour Dames de Paris Seion 

parte ftancais.

b o er p p yeratn em  m ie szk a n iu !
nabyć można u j

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tr o  f r o n t  W i.40, II A leja

Piękne m ator’aly kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe.
O b e jr z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  

do kupna!

Reklama jest dźwignią handlu.



8. „ K u rjer  C z ę s t o c h o w s k i "  19 Lutego J9fc2 r Nr 40.

K I N O

N O W Y
Program od soboty 18 go, do 

Wtorku 22 b. m. Wącznie.

Wstęp dla modzieży dozwolony.

S a l a  o g r z a n a .

S .ta  S e r ja  „WŁADCZYNI DŻUNGLI" p. ł .

n Tajemnica Synów Księżyca”
Dramat w 5-ciu aktach. Bardzo i niezmiernie zajmujące przygody śmiałych podróżników w lasach Afryki, 
podane z uwzględnieniem streszczenia poprzednich serji. W  roli tytułowej niezrównana Nlarja Walcamp.

Rej ze s trachu  skonał prawie 
A kapłan  je s t  w obawie.-.

Za śm ierć tego wojownika, 
Może m ścić się ho rd a  dzika,

Raptem ożył RejI O zdrada! 
Znów się w szczyna rejterada.

Beth powtórnie w ykradziona 
Z przerażeniem  w dżungli kona,

Tłum nagusów , straszny , dziki.
Chce z niej gwałtem  jeść befsztyki,

Już stos płonie - straszne męki! 
Czarnym bogą k łap ią  szczęki.

Wtem się zrywa o rkan  wielki —
To los szczęścia dla angielki.

Razom z deszczem pomoc spada — 
Beth ucieka drżąca blada.

Skacze w przepaść 1 w szczeliny, 
Znów ją  mają dżungli syny.

'W tem  cud: widzą, że dziewica, 
Nosi bliznę półksiężyca.

Czołobitne hołdy czynią,
Je s t już dżungli Ich władczynią

A co potem z n ią  się stanio 
Z obaczym y na ekranie.

Wybory do Sejmu 25 czerwca.
(Od specjalnego sprawozdawcy sejmowego „Kurjera Częstochowskiego .)

WARSZAWA, 18.2. Konwent senjc- 
rów Sejmu zajmował się wczoraj ułoże­
niem porządku spraw, które mają być 
załatwione jeszcze przez sejm obecny. W  
imieniu rządu min. Stetłowioz przedłożył 
szemat szeregu ustaw, wypływających z 
konstytucji, które lubo nie są jeszcze o- 
pracowąne, powinny być, zdaniem rządu, 
nchwalone przed wyborami do nowego 
Sejmu. Jeśli dodać je do kilkudziesięciu 
innych ustaw, zalegających w Sejmie i 
wziąć pod uwagę powolność obecnego 
przedstawicielstwa narodowego, to p r o ­
jek ty  te ,  za ję ły b y  mu z  10 la t  
p racy .

Dlatego też, mimo wyrażonego przez 
min. Stesłowicza mniemania, iż wybory 
do nowego sejmu mogłyby się odbyć w 
jeBieni b. r. Sjjm zaś zakończyć sw ądzia  
łalność przed lipcem, przedstawiciele Zw. 
Lud. Narodowego zażądali stanowczo o- 
kreślenia terminu wyborów i z a p r o ­
ponow ali d a tę  2 5  c z o r w c a .  
Bez wyznaczenia terminu wyborów niema 
mowy, aby sejm ten kiedykolwiek się 
rozwiązał. Prace w komisjach przewleka­
ją się coriz bardziej, lenistwo oraz wy­
raźna zła wola opóźniają opracowanie 
najprostszych nawet ustaw, niema zaś 
terminu, który podnieciłby energję po­
słów.

P o d sb n e  s ta n o w isk o  za ję l i  
p r z e d s ta w ic ie l*  N. P. R-, W y ­
zwolenie oriz  St»plnczycy. Natomiast pias 
towcy przez m ta pos. Rataja poczynili 
zastrzeżenia co do wyznaczania już teraz  
terminu nowych wyborów, a to ze w zglę­
du na konieczność ucblenia jeszcze bud­
żetu oraz wyczekania decyzji mocarstw 
Ententy co do Galicji Wschodniej. Zasad­
niczo jednak oświadczyli się również za 
przyśpieszeniem wyborów.

Ch. D. pop arła  s ta n o w isk o  
Zw. Lud. Nar., natomiast N. Z. L. 
(Skulszczycy/ Dubanowiez, P. P. S.f Klub 
Pracy Konst. oświadczyli się przeciwko 
wyborom przed żniwami. Pos. Barlicki w 
imieniu P .  P. F. żądał, aby Sejm tylko

wyraził żyozenle przyśpieszenia prac, w y ­
stąpił zaś przeciwko krępowaniu Sejmu 
jakimkolwiek terminem rozwiązania. Pos. 
ks. Sobolewski (gr. Dubanowieza) zapro­
ponował wybory na 17 września b. r.

W rezultacie o. marszałek stwierdził, 
że w ię k s z o ś ć  s tr o n n ic tw  w y ­
pow iad a  s i ę  z a  term in em  25  
c z e r w c a ,  przeciwne są tylso P .P .  S., 
Piastowcy, K. P. K., Skulszczycy i gra 
pa Dubanowieza. Wobeo tego imieniem 
piastowców pOs. Rataj oświadczył, że 
zgadza się również na ten termin.

W związku z tem konwent wyłonił ko 
mitet po 1 członku z każdego stronni­
ctwa do wyznaczenia tych spraw, które 
powinny być załatwione jeszcze przez ten 
sejm. Komitet ten zbierze się jutro.

Następnie p. marszałek odczytał p i­
smo prezydenta Ponikowskiego, usprawie­
dliwiające brak od odpowiedzi rządu na 
kilka interpelacji, a to wssutek tego, iż 
w n ies ion o  ich  o k o ło  1200. Pos. 
Głąbiński zauważył na to, że rząd w i­
nien rozróżnić interpelacje, które wyma­
gają zebrania materjałów, od interpelacji, 
które dotyczą jego działalności i odpowie 
dzialności w konkretnym wypadku. Ks. 
Lute sławski zacytował przykład interpe­
lacji Związku Lud. Nar. w sprawie naci- 
sku rządu na sejm wileński, na k tó r ą  
rząd , w b r e w  praw u d o ty c h ­
c z a s  j e s z c z e  nie od p o w ied zia ł  
c h o ć  m ógł i pow in ien  to  z r o ­
bić , na nasiępneui już posiedzeniu. Pos. 
Rat»j również wyraził zdanie, że rząd 
powinien był na tę interpelację już od­
powiedzieć i zaproponował, aby w tym 
celu komisja spraw zagranicznych zebra­
ła s :ę jntro dla odpowiedzi rządu, orsz  
dla poruszenia sprawy Galicji Wschodniej 
Pos. S m iski zastępujący oborego pos. St. 
Grabskiego w przewodnictwie komisją 
spraw zagranicznych, oświadczył, że po­
stara s ię  temu żądaniu zadosyĆuczynić.

Na tom posiedzenie konwentu ukoń­
czono.

In trygi B elw ederu .
U jływ a  tyd’ied za) tygodniem 1 Sejm  

w i l e ń s k i  nie m o i*  z d o b y ć  s i ę  na  
w y k r z tu s z e n ie  fo rm u ły ,  ż ą d a  
ją ce j  p r z y łą c z e n ia  W ileńszozy  
zny do  P o lsk i. Rozlały się upusty 
wymowy, jak gdyby chodziło o uzasadnię 
nie kwestji spornej, nie dla wszystkich u 
czestników Sejmu jasnej i zrozumiałej.

A przecież lud Wileńszozyzny posyłał 
wybrańców twoich pod jedynem hasłem, 
które jest  dlań jasne m i bezsporn*: „Przy 
łączcie nas jaknajrychlej do Polski!"

H ssłu  temu sprzeniewierzyli się prze 
dewszystkiem poułow e z Rad Ludowych, 
głosując za przyjęciem regulaminu, co 
zmienia charakter Sejmu wileńskiego, 
nadając mu charrkter instytucji ustawo­
dawczej.

Jakże stać się to mo’gło, że większość  
poE lów  sejmu wileńskiego tak szybko za 
pomniała o swych uroczystych zobowią­
zaniach wobeo wyborców i o własnych  
przyrzeczeniach i zapowiedziach.

Stało się to niewątpliwie pod w pły  
w em  te j  lntrygi_ podaeiemnej, 
k tó r a  na g ru n c ie  w ileń sk im  
i s tn ie je  i d z ia ła  od początku istnie

Wczorajsza uchwała Sejmu w Wilnie 
w sprawie regulaminu, powinna obudzić 
nareszcie czujność tych czynników poli­
tycznych, Łtóra zdają sobie sprawę z nie 
bezpieczeństwa f  deracyjnyeh czy sutond 
miezBych dążeń w sprawie Wileńszczy- 
zny.

Należy z m u s ić  n a r e s z c ie  
rzą d  do ja s n e g o  w y p o w ied ze  
nla s i e  w  te j  sp r a w ie .  Należy
dowiedzieć się, jaką to „robotę publiczną" 
prowadził p. Narutowicz w Wilnie.

Należy położyć nareszcie kres intry­
dze, k tó r a  p ragn ie  n a r z u c ić  
w o lę  jed n o s tk i  j u ż  niety lko  
W ileń szczyźn ie ,  ula i cssłej 
P o ls c e .

nia sejmu, licząc na ciem notę, prostodu-  
Bzność i tldbe w y r o b e o ie  polityczne wło  
ściańskicb zwłaszcza posłów.

U legając  w pływ om  B elw e  
d s r u  czynniki rządu naszego działają 
na terenie Wilna w tym kierunku, by 
S ejm  w ileń sk i  nie  o św ia d c z y ł  
s i ę  z a  b e z w a ru n k o w e m  w o ie  
len iem  W ileń szczyan y  do Pol 
sk i ,  strasząc prostodusznych postów wi 
leńskich wolą Anglji i Francji.

Niedawna wycieczka ministra robót pu 
blicznych Narutowicza, pp. Giełżyńskiego  
i Kossakowskiego do W ilna miała niewąt 
pliwie na celu odpowiednie urobienie po­
słów tamtejszych dis idei autonomicznej.

Wynik glosowania w sprawie regula­
minu jest  dowodem, iż misja ministra Na 
rutowioza i jego satelitów w wyprawie  
wileńskiej udała s i ę  pon iekąd.

Krążą wreszcie pogłoski, i e  rząd  
N. P o n ik o w sk ieg o  w  c is z y  ga  
binetu  p r z y g o to w u je  s ta tu t  a 
uton om iczny  W tleńszczyzny,  
który ma być jej nsr.ucoay, bez wzglę­
du na wynik pracy Sejmu wileńskiego i 
bez Względu na wulę Ssjmu warszaw­
skiego.

Sprawy finansowe Polski.
ITasze długi z a g ra n i c z n e . -A n -  

glja  o f ia ru je  pom oc a le  i...' 
k u r a te lę .

Rząd polski przystąpił obecnie do u- 
parządkowania zobowiązań zagranicznych 
Polski. Minister seatbu zamierza porozu­
m ieć  się z wierzycielami Polski co do 
spłaty i skonsolidowania tych długów. Do 
dsć należy, że dotychczas żadne prawie a 
państw europejskich nie spłaca swoich 
długów zagranicznych, nawet procentów. 
Wobec tego wiadomość o podjęciu tej 
sprawy przez rząd polski, wywołała za­
granicą duże i bardzo dodatnie wrażenie.

Długi zagraniczne Polski obliczonej w 
markach według obecnego kursu giełdo­
wego, wynoszą około 800 m>lj8rdów, mia­
nowicie: w Ameryce 5 0 L miljardow, A i* 
glji —  54 miljaray, Frauoji —  149, H i-  
lamiji -— 19 i pół, Norwegji — .7 i pół, 
Włoszech —  1. Szwecji —  90 miljouow, 
Austrji —  48 miljoaów. Przeliczając to 
na ruble złote „wypada to 26 m oli na 
głowę", czyli w Btosunku do wszystkich, 
innych krajów, długi zagraniczne Polski 
są bardzo m iłe .

Zagranicą interesują s :ę  bardzo akcją 
uzdrowienia finansów polskich, podjętą 
przez rząd i  społeczeństwo polskie. Nię  
spodziewano się, że Polska tak Bzybko i 
e n erg iczn i zajmie się uporządkowaniem 
swoich spraw skarbowych i gospodarczych.

Temu przypinać należy, że w Anglji 
przypomniano sobie, że rząd polski zwró­
cił się do Anglji z prośoą o pomoc f -  
nansową godząc się na pewną kouirolę i 
przywileje. Było to jeduak w roku 1920, 
w lipcu, kiedy mieliśmy nóż na gardle. 
Wówczas zbyto nas niczem, obecnie zaś 
dopiero przypomniano sobie tę ofertę i 
odpowiedziano, że może być przyjęta.

Oczywiście dziś nie jesteśmy w tej 
sytuaoji, jak w r. 1920. Pomoc zagranic* 
na chętnie przyjmiemy, ale nie chcemy 
płacić za mą zbyt słono, jak byśmy mieli 
nóż na gardle.

Podział tabora kolejowego.
Kounsja dla s^raw koiejuwycu u a Gór 

nym Śląsku ustaliła następujący podział 
taboru kolejowego pomiędzy obydwa pań­
stwa, Polska otrzyma na Górnym Śląsku

-rou parow ozuw , wagony osooowe 1
2400 wagonów towarowych. Niemcy za- 
tizymają 680 lokomotyw, 1021 wagonów  
osobowych i 1:0,454 wagony towarowe. 
Ptizatem Niemcy zobowiązują się do od­
stąpienia Polsce Wszystkich wagonów! pa­
rowozów w dobrym stanie, oraz do wy­
konania w ciągu jednego roku wszelkiej na 
prawy odstąpionego materjsłu kolejowego, 
ponieważ warszfety reparacyjne znajdują 
się przeważnie po niemieckiej stronie na 
G. Śląsku. Prócz tego Niemcy dadzą do 
dyspozycji polskiej dyrekcji kolejowej 900 
otwartych wagonów dziennie w ciągu 
dwóch lat.

Nadużywanie 
uprzejmości.

P r a s a  i in s ty tu c ja  m ie j s c o w e .
Prasie miejscowej można ozymć wszel 

kie zarzuty, ale nie m ote  ktokolwiek w 
Częstochowie powiedzieć, iż Redacje pism 
codziennych nie popierają wszelkich po­
czynań społecznych, kulturalnych i akcji 
filantropijnych. Pod tym względem czy­
nimy wszystko, cokolwiek jest w mocy 
naszej, byle Częstochowę podnosić kultu­
ralne, ludność jej uspołeczniać, prawdzi­
wej nędzy łzy przez poparcie instytuoji 
filantropijnych ocierać. Musimy jednak 
powiedzieć szczerze, iż, dzięki naszej uprzej 
mości i temu, że Każda placówka polska  
jest nam droga, cierpliwość nssza jest  
przez wiele instytucji odrobinę naduży­
wana.

O cói nam idzit? Jak każdy zdobywa 
na pokrycie swyoh wydatsów wpływy, a 
więc, goy jest Kupcem ze sprzedanego to­
waru, gdy jest lezarzeni czy adwokatem 
z hunorarjow swych, t ik  też i  liczni pra­
cownicy wydawnictwa pisma nie żyją by­
najmniej in.nuą niebieską, ale też muszą 
otrzymywać za każdy wiersz słowa dru­
kowanego odpowiednie wynagrodzenie, 
fabryka papieru za papier i t. d. Dlatego  
te?, już prztd kilku laty zapadła na ogól  
nokr»jowym zjeźizie prasy obowiązująca 
nas uchwał*, której mocą: „wszystkie Ko­
munikaty instytucji prywatnych 1 społeoz 
nyth podlegają opłacie".

Słowa te codziennie dr okują w na­
główkach swych pisma codzienne w Czę­
stochowie, lecz stów tych nie chcą, 
czy tez ule mogą zrozumieć kierownicy  
wielu instytucji, organizatorzy przedsta­
wień t-.airaiuycb, dni kwiatka, gospoda­
rze zabaw tanti z iych, balów itp. itp. W y­
mienieni tutaj za wszystko płacą, bo nikt 
nie jest w możności rozda wauia swego  
cał go majątku, a tylko każdy obowiązany 
jest dać tyle, na ile mu kieszeń pozwala, 
rak rozumują na Zachodzie, gdzie po­
czucie spełniania obowiązków wobec kra­
ju i rodaków jest stokroć większe, niz u 
i.as i to jest zasada zdrowa i konieczna. 
Natomiast u nas, Jedni wciąż muszą da­
wać, podczas, gdy inni nic nie dają( lub, w 
najiepaym  razie, dają sumy śmiesznie 
nieraz małe.

Dzięki naszej życzliwości, w dziale 
ogłoszeń „Kurjera Częstochowskiego" i

Oryginalne piwa:
c e r  g r o d z i e ń s k i ,  p i l z n e ń s k i e  w  s y f o n a c h ,  p o l e c a

Bufet Ii-ej klasy na dworou kolejowym.
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C h rz e śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
M ydła

99 DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

u lic a  W a rs z a w s k a  N i 37.
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|0 66° L tłuszczu

i zamiłowaniami do pracy wychowawczej. 
Wynagrodzenie — jak w szkołach Jewi- 
czeń i spminarjfcb.

Z m iejszen i*  i lo ś c i  św ią t . Do
tychczas poza niedzielami obchodzono w 
Polsce 17 świąt (włączając w to już i 
święto narodowe 3-go maja), obecnie ilość 
świąt ma być zmniejszona do 18 .

J ik  „Przegląd Wlecz." dowiadoje się 
z miarodajnego źródła, istnieje projekt, 
by w miejscowościach o większości lud 
noścl niepolskiej pozwolić na obchodzę' 
nie świąt według innego wyznania, byle 
w ogólnej liczbie ilość dni świątecznych 
nie była większa od przewidzianej usta­
wowo.

Decydować o tem, jakiego wyznania 
święta mają być obchodzone, ma Rada 
wojewódzka.

P o s ie d z e n ia  Sejm iku . W dn.
24 i 25 b.km. odbędzie się posiedzienie 
Sejmiku pow. Częstochowskiego w Sali 
posiedzeń (Dąbrow skego 4). Początek po­
siedzenia o godz. 10 rano w pierwszym

w innych działach, jak w kronice, uka­
zało się od 1. 1. r.b. wiele ogłoszeń,sprawo­
zdań oyfrowych z przedstawień, znacz­
ków, kwest, zabaw [tanecznych, których 
k o s z ta  ty lko w ydrukow ania  
ob ciąży ły  W ydaw nictw o n a sz e  
su m ą z  g órą  I50.0Q 0 m k,, a za 
co instylccjf, których ogłoszenia i notatki 
te rotyczyiy, nie w p łac iły  nam  ani 
je d n s j  m ark i. Było to w ciągu kilkn 
tylko tygodni. Wobec tego zapytujemy, 
która z firm handlowych m. (Lęitoobowy 
ponosi dobrowolnie tak duże ofiary na 
rółne cele, nie licząc tych ofiar, (które 
Wydawnictwo „Kurjera* wypłaca niemal 
codziennie w gotówce.

Obowiązkiem wszystkich instytucji j 6st 
ogłaszanie sprawozdań ze swej działalno­
ści publicznie, ale nie jest jednak obo­
wiązkiem prasy sprawozdania te aamiesz- 
cztć bezinteresownie.

Na przyszłość, organizatorzy wszelkioh 
irrprez nareszcie niechaj pomyślą o tem, 
że jeżeli w sprawozdaniu mnsi figurować 
pozyoja .szpileczki" — może też się tam 
znaleźć i rubryka .ogłoszenia [w prasie".
Może słowa powyższ9 przekonają wszelkie 
instytucje, iż nie można od prasy żądać
za vvlele* tąd nie otrzymała dzwonów z powro-

- ,-v. — „ tem, oraz ponieważ te  parafje, które

K m  m  m  S f l .  »  otrzymały dzwony są obowiązane do
■  O i l  I 1C « ! ■  HJszc,z? nia °P?at na P ^ y ^ z  dzwonów,

Komisja Rewindykacyjna komunikuje: 
1) Dzwony z świątyń wszystkich wy­

znań były rekwlrowone przez władze 
niem ieckie w celu otrzymania metalu 
dla fabryk broni i tylko część  dzwo­
nów w chwili podpisywania Traktatu w 
1919 r. jeszcze pozostała niezuźytko- 
wana przez fabryki niem ieckie.

W ęgieł

K o k s

Drzewo opalowe

„Polski Węgiel”
Sp. z ogr odp.

„ E L I B O R "
S pó łka  Akcyjna Handlow e - Przemysłowa

„Ł. J. BORKOWSKI”
O d d z ia ł w  C zęs to ch o w ie .

3

N A F T A  1
krajowej 

s p r z e d a ż y  

Polskich Rafmerji 

N a fty .

Biuro: Aleja 14. — Składy: Piotrowska 2. — Telefon 3S* 75.

zastępców do Polskiej Dyrekcji Ubezpie 
czeń Wzajemnych. 4. U.hwalenie prelimi­
narza budżetowego na rok 1922 5. Na- 
głe wnioski. 6 . Wolne wnioski.

rW sp r a w ie  z w r o tu  d zw o­
nów  k o śc ie ln y ch , w y w ie z io ­
nych  w  c z a s ie  w ojn y  do Nie­
m iec . O d pewnego czasu zaczęły 
przybywać do Polski transporty dzwo 
nów, wyw eztonych w czasie wojny do 
Niemiec

pod kierunkiem głośnego baletmlstrza. 
Program wielce urozmaicony zapowiada 
się wspąnlale. Między łunami: telegraf 
bez drutu, confetti, serpentiny I wiele In 
nych niespodzianek. Srciegóły w progra­
mach. Przypuszczać należy, U sala bo- 
dzie wypełniana po brzegi, gdyż jak ni-

‘ i wieczorem 
została już 
niewielkiej

O Sąd o k ręg o w y . Wszyscy fa­
brykanci, przemysłowcy i kupcy, którzy 
nie podpisali jeszcze podania do Prezy 
denta Ministrów, w sprawie pozostawie­
nia Sądu okręgowego w Częstochowie, 
winni zgłaszać się z pieczątkami firmo- 
wami do loktla S!ow. Rzem.-Przero. (I a 
Aleja Nr. 9) w niedzielę od 2 —0 po poł., 
lub w poniedziałek ceły dzień, celem zło 
żenią podpisu.

Wobec rozwoju przemysłu i handlu, 
a także i Częstochowy, instytucja powyż­
sza jest u nas niezbędną, wzywamy więc 
wszystkich do składania podpisów.

C iągnienie lo te r ji G. Śląskiej, 
urządzonej staraniem Związku b. Powstań 
ców na inwalidów i na wdowy na Śląsku 
odbędzie się 6 go i 7-go marca. Główna 
wygrana 5^,ooo mk. niem. Bilety w ce­
nie mkp, 150, nabywać można do d. 28 
lntsgo w biurze Komitetu Plebiscytowe­
go (sklep .Janina* Aleja 37).

W sp ra w ia  daniny. Zw. Lud. 
Nar. zgłosił interpelację do p. ministra 
skarbu w sprawie stoBowani* Ustawy o 
daninie.

W interpelacji tej czytamy: .Płatnicy 
daniny, pragnący zapłacić obydwie raty 
jednocześnie, szczególnie w wypadkach, 
gdy należą lm się, zgodnie z ustawą z d. 
24 styemfa br. większe zwroty z sum 
wpłaconych na poczet podatku dochodowe 
go, nie są załatwiani przez Urzędy Skar 
bowe, które tiomaczą się brakiam jak ch 
kolwiek w tej sprawie rozporządzeń władz 
wytszych, a nawet, jak Urząd Szarbowy 
na pow. Warszawski, znpełną nieświado­
mością ustawy.

Wywołuje to wielkie rozgoryczenie 
wśród płatników, gospodarzy małorolnych, 
którzy po opłaceniu b. wysokich sum po 
datku dochodowego nie posiadają gotów­
ki na opłacenie (daniny.

Zw. Lud. Narodowy zwrsca się do Pa 
na Ministra z prośbą o wydanie organom 
skarbowym stosownego rozporządzenia w 
sprawie stosowania Ustawy z d. 24 stycz 
nia br. szczególnie co do płatników, pra* 
gnąoych zapłacić obydwie raty daniny 
odrazu.

W olne p o sa d y . Ministerstwo W. 
R. i O. P. podaje do wiadomości, że wa 
kują stanowiska kierowników i nauczy­
cieli Proparand Naucżycielskich na Porno 
n u  i Wołyniu. Pożądani są kandydaci i 
kandydatki z egziminem wydziałowym 
bądź ukończonym wyższym kursem nau­
czycielskim oraz wybitnemi uzdolnieniami

rtvue, które napisał Pikador, jego koń i 
jeszcze jego zwierzę. Lalki rzeźbił Zbig­
niew Pronaszko.

R t s u c r ^ s a m  ............... ...................
Powiatowego za czas od dnia 1 paźd/ier- KolefoweJo heneflB n a s i  m . ? publiczność interesuje się wieczorem
nika do 31 grudnia 1921 r. 3 Wybór 8 * 0l®»0 weS° benefl» P- A. Shnkiewfczowi. tym, część bowiem biletów została już
zastępców do Polskiej Dyrekcji Ubezpie- p i ą £  prflmi er* p,ór* f^ P n e d a n s ,  pmostale saś w niewielkiej

p. A. .Jankiewicza, napisana na tle roz- ilośd można nabywać w Crlstalu" eu.
brojenia niemców, „Tajemnica" komsdja kiera! „Yersal" i restauracji p B o m b t e
w jednym akcie, oraz doborowy aktualny (Kcś)luszki 13) w cenie od 300 dó 1000
dział koncertowy s udziałem humorysty- rak. na cel godny poDarsia.
piosenkarza T. Wir.-Ziółkowskiego, F. T ajem n ica  s y n ó w  k a l ę i y c m  
Paul* i A. Poliszewskiego. jest to dwamat w 5 cin aktach, demon-

Przeciw dZiCZYŹOle W tańcu 8tr?™y W kino „Nowym". Bardzo i nie

Po„,r V ochoa2,  wiadomości 
rządu skargi, że parafji do- h !  b .la  „o !. M i a s z c - k  *  w . m ,  S f ' d L f ? K S L S i

r . L t r S j ' ’, , k ” rzamleslmtijw chrte- njch widoków dilowiczych ! u ó .  A fr .l i  śoijaa, panie z zarządu zwróciły się do — »_ „ ł  -wryni.
młodzieży t  gorącą prośbą, aby zaniecha­
no tańca uwłaczającego godności kobiecej.

Młodzież przyjęła przychylnie prze­
strogę i tanie przybrały właściwy cha­
rakter, a kogoś, kto nie zastosował się 
do życzenia koła, uprzejmie poproszono o 
opuszczenie balu.

Narodowa organizacja kobiet polskich 
otrzymała też następujący list:

Koło przełożonych szkół żeńskich śred• ---.--  ~ svivsuujvu ou&vt 6DUOIIOU 0*01
<t) Zwrotowi poplegają na zasadzie nich, solidaryzując się bezwzględnie z po
r a U t a ł u  W p r c a l c l H a r i n  /owł O X Q \  ~ ____  a t ___ j ____  . fTraktatu W ersalsk iego’ (art. 238) te 

dzwony, które zostaną odnalezione w 
Niem czech. Parafje, których dzwony 
zostaną odnalezione, będą w położeniu 
uprzywilejowanym, ponieważ większość 
dzwonów została przez okupantów 
przetopiona.

3) W celu pokrycia bieżących wy­
datków Skarbu Państwa Polskiego na 
przewóz dzwonów 1 inne czynności, 
związane z akcją odbjoru ich od nie- 
mlec. Rząd Polski popiera opłaty, 
które będą parafiom zw rócone po do­
konaniu przez Niemcy wypłaty sum, 
wydatkowanych przez Polskę za p o ­
niesioną akcję odbiorą.

4) Specjalnie ubogie parafie

I , ■ rn « * Tl ------* ——-w — |»v

wziętą przez Narodową organizację ko­
biet uchwsłą w sprawie zwalczania no­
womodnych tańców, ubliżających godaości 
kobiety polskiej, zapewnia, ie i nadal nie 
omieszka pracować w tym kierunku wśród 
swoich wychowanek.

Wice przewodnicząca koła
(•—) Z Sierpińska.

Sekretarka (—) H. Rzsszotarsks.
Wirniki bal ak ad em ick i odbę­

dzie się w sali hotelu „Polonia" w dniu 
26 b. m. o godz. 9 i pół wieer. Strój wi­
zytowy. Bufet na miejscu. Wejście mk. lOOo.

Ma b esd p o źa o h  ż y c ia  taki ty­
tuł nosi 2 ga serja 1 zakończenie nadzwy 
czaj interesującego obrazu „Strzał", któ-

M arkiz da B oltbar w  c ź e -  
s to c h o w ie . Kto chce ujrzeć bistoryez 
ną postać markiza niechaj pospieszy do 
kina „Paryskiego" gdzie wyświetlmy 
je -t wielki dramat historyczny w a-imiu 
akiach z ozaaów wojny francnsko-hiszMń 
skiej w 1812 r. Obraz ten jest osnuty 
według znakomitego dzieła Leona P e ra -  
oa. Dramat ten reżyserował Fryderyk Por 
ges. Technika i gra artystów stanęły na 
wysokości zadania.

. Znów wypadek z bronie.
Co raz częściej kroniki notują wyoad- 

ki wskutek nieumiejętnego obohodseoia 
się z bronią. Wczoraj przywieziono do 
Szpitala miejskiego 54 letniego Józefa 
Dobozika z Lubojoy, gm. Rędziny. D. został 
postrzelony z dubeltówki przez sąsiada

i in  Słomczyński uciekł
* w ięz ien ia .

Hczoraj „Kurjer Częstochowski" do- 
niósł o aresztowaniu niebezpiecznego ban­
dyty Adama Słomczyńskiego, który orzed 
rokiem byt postrachem okolicy. Jak wia­
domo, S skazany został za napady na 15 
lat ciężkiego więzienia, którą to kare 
odsiadywał wraz z 6 -eia swymi towarzy-4) Specjalnie ubogie parafie mogą ry deraons rowanT ieVt w OdVonie" D »‘  odsiadywał, wraz z 6-ein sw yiii towarzy- 

występować do Komisji Rewindykacyj- mat ten c ies«  w Arri?cm n L i, s M&mi w wl(ł*ie°iu źw. Krzyża, pod Kie'-
opiat i ssLSta

pierwszym filmem, ktćrw nienstenniA ______   o P Slomoijńiklkilka rat, ewentualnie o częściow e 
zm niejszenie tych opłat.

Bal c y k lis tó w . Zarząd ChęJoch. 
T-wa Cyklistów urządia w dniu 25 lute 
go bal w sali lokalu Klubowego III ale­
ja  54 z różnymi niespodziankami. Poza 
niespodziankami odbędzie się konkurs 
za walczyka wirowego. Najlepsza tancer­
ka otrzyma nagrodę.

Wejść e za 'zaproszeniami.
S zop k a  w a r sz a w sk a . Jak już 

donosiliśmy w dniach najbliższych odbę­
dą się w Częstochowie gościnne występy 
pierwszej szopki warszawskiej. Jest to

• * ----------—» M- »vu jwoii óU(ftjUUVI

artystów trzymają widza w napięciu' w 
ciągn 2-ch godzin.

Film „Na bezdrożach życia" pażosta- 
je tylko do poniedziałku.

O statni w iso z ó r  hum oru. 
W niedzielę, do. 26 b. m. o godz, 7 wlez. 
w sali Kolejowej przy ul. Piłsudskiego, 
na rzecz Koła inwalidów odbędzie się 
koncert muz.-wokaloy, w którym udział 
biorą znani artyści naszego grodu. Po 
koncercie odbędzie się zabawa taneczna

________W A Ż N E  D L A  S P Ó ł J  K i S T O W A R Z Y S Z E Ń ________

Towary Galanteryjne i Materjały Piśmienne
najtaniej nabywać można w firmie

B. C H A D Z I Ń S K I
CZĘSTO CH O W A , UL PANNY MARJI 19.

(pod teatrem Paryskim)
• P r o s im y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  a d re s . -- --

W kajdany, poczem Słom-
ozyńskl ociekł do Nowej Wsi, a potem 
zaś do Ostrów pod Częstochową, gd*j« 
został aresztowany,

,Z ł !ó Tf D j a m o f i d .  PoUcja areszto- 
wała A. Djamenda, zam. przy uj. Garo-
J«r ?k .L 4- * .za ca®*w,anj« n łem d u  16 to letnią Annę Ernst, zamlesz. w Ko- 
łomyji.

.. J f*  w ę g l g .  Na sta-
ojt Częstochowa zatrzymano za kradaie* 
węgla z kolei Stefana Dąbrowskiego tam

Groazu P” I  nl- Wesołej 14 
Michała Wolnika zam. tamże przT uL Wa 
akiej 19, Teklę Gawron aaro, na Rako- 
wie przy ul. Długiej 4 .

Z mieszkania Franci 
szka Sslwet zam. przy ul. Panny Earji 
34 nieznany sprawca za pomocą włatnar* 
nia, skradł bieliznę wartości mk. 25ooo.

Z podwórza domu przy ul. Krakow- 
skiej 15, nieznany sprawca skradł Csema 
chowi Gąsiorowiczowi beczkę smoły war 
tości mk. 80000.

Z komórki K. Glińskiego, sam. przy 
ul. Ogrodowej 59, nieznany sprawca za 
pomocą włamania skradł 4 krzesła oraz
oprząż n* konta wartości mk. I 5ooo,



4. „K urjer C zęstochow ski* i9  Lutego 1922 r. W 41.

Do HURTOWNI Towarów Galanteryjnych i Piśmiennych
Z A R U S K I ,  C H A D Z I N S K I  i S-ka ul. Ogrodowa i i , tel. 123.

nadeszły w ie lk ie  tr a n s p o r ty  haftów kaliskich na batyście zwyczajnym i angielskim, .
papeterji, bibułki karbowanej kolorowej.

Dostawcy masła
i p r o d u k t ó w  w ie j s k ic h  

p o s z u k iw a n i .
O fe r ty  d o  A d m in istracj i  „Kurjera" p o d  

„m as ło" .

Żę strychu domu prly  ul. Malej 18, 
nieznany sprawca za pomocą wł am a D ia  . 
skradł Janowi K lm la ,  bielizną, wartości 
2ooo mk.’

Z komórki. M. Pyndziocha przy ul Ma 
lej $ nieznany sprawca za pomocą wła* 
mania, skradł węgieł oraz naczynia ku­
chenne wartości mk. 6;oo.'

A r e s z to w a n ie ,  Policja 'zatrzyma 
la Marją Freju, zam. przy ul. Wieluńskiej 
nr. 18; która w roku ubiegłym z miesz 
kania Marji Otrębskiej, zam. przy ul. Koś 
ciuszki nr. 39 skradła Sweater i halkę, war 
tości mk. 15000. Taż sama Marja Freju 
poszukiwana jest przez Sąd Pokoju 3-go 
okręgu w Częstochowie za kradzież plasz 
cza damskiego dokonaną w 1920 r, Aresz 
lowaną Frejno przesłano do Sędziego 
Śledczego I rewiru.

* * S., WpUBBW"**WWi

Listy do Redakcji,
Sitnawny Panie Redaktorze!

Znając zacną tendencję „Kurjera Często 
ehowskiego", uprzejmie proszę o łaskawe 
umieszczenie na lamach jego poniżej załą 
cionej odpowiedzi mojej redaktorowi pi- 
scffika „Ogniwo", p. W. Mikołajczykowi, 
n& artykuł jego, umieszczony w N-rze 3 
„Ogniwa" z dn. I lutego r. b., ponieważ 
Łedakoja tegoż umieszczenia jej w swoim 
organie odmówił*, zostawiając bez odpo­
wiedzi. Łączę wyrazy poważania

H. B r z a n k o w s k a .  
Częstochowa, dc. 18 lutego 1222 r.

'  ' Do Pan* Redaktora odpowiedzialnego 
' 'pisemka ^Ogniwo,— W. Mikołajczyka 

w Częstochowie.
Artykuł Pański p. t. „Nadużywanie 

powagi i wpływu Kościoła11 uwalam za 
aupełnie chybiony pod względem treści i 
fo rm y .  PrzedewBaystkiem treść nie wy­
trzymuje najlżejszej krytyki. Pisze Pau o 
rzeczach, o których nie ma widocznie ele 
mentarnego pojęcia. Kościół ma najświę­
tsze prawo i obowiązek nauczać Wiary i 
moralności, strzedz je i czuwać nad reii*

fijnem ł moralnem wychowaniem mlo- 
zieży. To jes t  jego wiekowe tadsDie, 

jego misja, którą on pełoi od początku 
swego istnienia i pełnić będzie do końca 
świata, chcćby to nie wiem jak, nie po­
dobało się Panom ze Związku. O inne 
wpływy na szkołę Kościół nie zabiega, 
tylko o wpływ religijny i moralny, i od 
takiego wpływu Kościoła wyemancypować 
się nie może nikt, kto jes t  katolikiem. 
Nie wiem, ozy Pan nim jesteś, Panie Re 
daktorze odpowiedzialny, lecz naród pol­
ski je s t  nawskroś kotolicki i z tern, 
bądź co bądź, liczyć się trzeba. A więc 
n ie  w o ln o  obrzucać błotem biskupów 
polskich, posiwiałych w pracy Da służbie 

. Kościoła i Ojczyzny, następców Sołtyków 
i Ledóchowskicb. „Głos Nauczycielski" 
oddawna prowadzi nagankę na księży, 
tendencyjnie koloryzując ł uogólniając 
podawane fakty. Ośmielone przykładem z 
góry, małe pisemko „Ogniwo" odrazu 
zrobiło śmiały krok  naprzód — zbezcze­
ściło jednym zamachem wszystkich bisku 
pów, występując w reii ich moralizatora. 
Przeholował Pan, Panie Redaktorze odpo 
wiedzialny! Po za Związkiem stoi społe­
czeństwo polskie, które nie pozwoli lżyć 
swoich dostojników kościelnyob, ani nie 
odda w monopol Związku dusze swych 
dzi6ci. Kośoiół to opoka, takie pociski jak  
Pańskie, a choćby i całego Związku, od­
bijają się o niego jak ziarnko plasku o 
skałę. Kościół mojej obrony przed Pań­
skimi artykułami nie potrzebuje i nie ta

mam na celu, lecz wyrażenie swojego 
protestu i oburzenia na podobne eluku- 
bracje.

Mam prawo żądać wydrukowania mo­
jej odpowiedzi w najbliższym numerze 
„Ogoiwa", iecz wiem, że na taką bez­
stronność liozyć nie mogę, więc treść ni 
niejszego w inny sposób opublikowaną 
będzie.

Byłam członkiem organizacji zawodo­
wej nauczycielskiej od początku jej zało­
żenia w Częstochowie, pod innemi jeszcze 
nazwami, dziś proszę mię wykreślić z 
listy członków Związku Polsk. Nauczy 
cieistwa Szkół Powszechnych.

H e le n a  B r z a n k o w s k a  
nauczycielka szk. powsz. w Częstochowie.

P. S. Zamiast porywać się na nie 
swoje rzeozy, do których Pan nie dorósł, 
radziłabym Panu baczniejszą uwagę zwró 
eić na styl, k tóry w Pańskim artykule 
wiele pozostawia do życzenia, a wywody 
logiczne trochę przypominają tego, co 
wlazł na gruszkę, siał pietruszkę, wyro­
sła mu rzepa.
Częstochowa, d. 7 lutego 1922 r.

Każdy,
kto tylko potrzebuje poczyrnV za­
kupy towarów biawatnych, must 
we własnym interesie  wstąpić do

c h r z e ś c i j a ń s k i e j  f i rm y

Jerzego Cholewickiego
Reprezentanta 

A kc. T o w . „B Ł A W A T ’’
A le ja  2 , Ml 2 3

P o l e c a  najtaniej i w gatunku 
doborowym świeżo otrzymane to ­
wary jako to: szewioty, bostony, 
gabardiny korty  i kamgary na g a r ­
nitury męskie, płótna, zefiry, hot- 
dry, wełniane, pluszowe i bajowe.

CENY HURTOWE.
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

Z a g a d k o w a  ś m ie r ć  a r ty s tk i  k in em  a to
graficznej.

Iza b e lla  d 'O H aine o d g r y w a ją c  s c e n ą  z  d r a m a tu  „ B u r z a 11 r i u  
c a  s ię  w  w o d ę  i to n ie . — Ś m ie r ć  a r t y s t k i  na p o ste r u n k u  

s z tu k i, c z y  s a m o b ó js tw o .
W norweskich pismach znalazła się w ła ofiarą sztuki, czy Izabella d'Orleine

ostatnich dniach wzmianka: „Przy zdjęciu 
filmu", świeżo przygotowanego do wystą. 
wienia pt. „Burza", znana i ceniona arty 
stka filmowa Izabella d‘Orlaine, poniosła 
śmierć skutkiem niewyjaśnionych p rz y ­
czyn, w chwili, gdy w myśl rcenarjusza, 
skoczyła z łodzi żaglowej w morze.

Jak się okazuje, 5 aktowa sztuka fil­
mowa pt. „Burza", przedstawiała w swej 
głównej sceuie dziki pościg za piękną ko 
bietą. Lucy, bohaterkę sztuki, ścigają 
dwaj członkowie tajnego stowarzyszenia. 
Z początku zdołała umknąć z rąk swych 
prześladowców, ale w końcu udaje s ’ę obu 
mężczyznom zwabić ją podstępem do ło­
dzi żaglowej.

Wtedy wywiązuje się dzika walka mię 
dzy mężną kobietą a jej prześladowcami, 
a w toku tej walki udaje się Lucy wym­
knąć z ramion obu mężczyzn 1 rzucić się 
w morze. Płynąc dostaje się bohaterka 
sztuki na małą wysepkę i —

Nie. Otóż właśnie tego „i" Lucy nie 
udaje się. Izabella d Orlaiue rzuca się w 
nurty wodne, ale tonie. Nikt nie wie, jak 
się to właśnie etsło,

Izabella d Orlair.e słynęła zawsze ze 
sztuki znakomitego pływania. Tę scenę 

opisaną próbowała dwukrotnie. 1 oto 
wszystko wyreżyserowane, reżyserow ie 
nerwowo pracują, aparat zdjęć w ruchu, 
na małej łodzi walczy w tragicznych splo 
Ła cli troje ludzi, kobieta wpada w wodę, 
jeszcze m etr do końca obrazu...

Wszyscy czekają na pojawienie się Lu 
z objęć fal wodnych, lecz oto nic nie po­
rusza się na powierzchni tafii wodnej.

Zimne zwtoki wyc ągnięto na brzeg 
morski. Artystka poniosła śmierć. Czy by

chciała umrzeć?
Jej nazwisko jest oczywiście pseudoni 

mem. Nazywała się faktycznie Miszl Swo 
boda, lub Tiai Zaringer, była ubogiem, 
biednem dzieckiem dziesiątego okręgu 
Wiednia.

Jaż od 14-go roku życia poświęciła 
się karjerze wędrownej artystki.

Należała do zespołu oyrków, bud a -  
ktorskich 1 t. p. uczyła się fechtunku, 
tańca, konnej jazdy, sztuki gimnastycznej, 
na trapezach, pływania itp.

Pewnego dnia zdarzyło się, źe pewien 
berliński reżyser filmowy był w rozpaczy 
bo jego „d.va" filmowa zaohorowała. 8 
dni czekają aktorzy na d.Isze zdjęcia. 
Reżyser liczy szalone koszta, związane z 
tą  niespodzianą przerw ą w pracy. Wtedy 
zjawia się Izabella. Staje przed nim i 
gra  jakąś mimiczną partję. Zrezygnowa­
ny zgadza się dyrektor na jej zastęp­
stwo.

A Izabella d Orlaine święoi swój wiel 
ki pierwszy tryumf.

Angażowana do dzlszych sztuk staje 
się słynną. Wkrótce z dziewczęcia „z przed 
m hścia"  stała się damą „Tak, rzekła pe 
wnego dnia, mam teraz dziesięć pokoi i 
automobil. Ale cóż dziesięć pokoi w ob­
cym garażu. To nie jej życie!" I z powo 
dzeniem robi pesymizm, rozczarowanie, 
czy przesyt życiem.

A więc jestem sławną. Ale odzwycza 
iłam się śmiać. Po co właściwie ja gram? 
mówił ze smutkiem w glosie.

I  oto nadeszła wieść o śmierci a r ty s ­
tki. A zagadką wieczystą zostanie, śmierć 
z przypadku, na posteruuka, czy głęboki 
przesyt żyoiem i piękny akt samobójczy, 
wygrany do ostatniej sceny „Burzy".

Zdaleka i zbliska.
— Z anik niw m czyznjf w  Gru 

d z ią d zu . W niemlecko-katolioklej szko 
)e ludowej w Grudziądzu liczba uczniów 
obniżyła się w ostatnich dwóch latach z 
7oo na 2oo. W  tym samym czasie iudneść 
katolicka w Grudziądzu wzrosła z 14 na 
30 tys.
M o g iła  w  o p a ł a c h  i n ie p o ­

k o je n ie  n i e b o s z c z y k a .
Rsecz dzieje się tam, gdzie ani inge­

rencja sławetnego urzędu mieszkaniowego, 
ani wszechwładza rekwizytorów mieszka­
niow ych— nie sięga, słowem w siedzibie 
wiecznego spokoju —  na cmentarzu S i o  
źewskim, p o i  samym Wilanowem w oko 
lioy Warszawy.

Tu właśnie w roku 1919 pochowany 
został Władysław Nsjko, a wielce zrozpa 
czona żona jego tak  dłago żalu po tej 
Btracie utulić nie mogła, aż nie zakapiła 
sobie tuż obok męża, grebu, należycie w 
parafji opłaconego.

Aliści wkrótce potem własność ta pa 
ni N. została w jej oczach zakłócona 
przez miejscowego grabarza: kopiąc grób 
dla niejakiego Myśiiborskiego, zawładnął 
grobem pani Najko. -

Nie pomogły tu żadne przekonywania, 
protesty i lamenty.

Wobeo takiej sytuacji syn zrozpaczo­
nej matki, ulegając jej prośbom błagal­
nym, pewnego popołudnia, zakasał ręka­
wy i zabrał się do eksmitowania niebo­

szczyka Myśiiborskiego: zdjął krzyż z 
wiankiem, rozkopał grób i gdy ju t  przy­
stępował do przesunięcia trumny, zjawiła 
się ni stąd ni zowąd rodzina Myślibor- 
akiego w otoczeniu policji i zaaresztowa­
ła Jana Nsjko a wkrótce i matkę jego 
Marjannę, jako duchową sprawczynię eks 
misji.

Sprawa oparła się o sąd okręgowy.
Na przewodzie sądowym, odbywanym 

w trybie postępowania uproszczonego, 
świadkowie stwierdzili, że faktycznie pod 
czas chowania zwłok Myśiiborskiego, Naj 
kowa była na cmentarza i prosiła, aby 
nie chować M. obok jej męża, gdyż miej 
see to je s t  przez nią zakupione, nikt je ­
dnak nie zwracał uwagi na rozpacz ko­
biety.

Pprokurator Docha domsgai się uka­
rania winnych uszkodzenia mogiły, obro­
na zaś W osobie ad w. Wacława Łabęckie 
go wnosiła o zastosowanie możliwie łago 
dnej kary i o zawieszenie je j  ze względu 
na niezwykłe tło sprawy i towarzyszące 
je j okoliczności.

Sędzia okręgowy Kosakowski (przy u 
dziale p. 0 . sekretarza Ronesa), skazał 
Jana i Marjannę Nsjko na miesiąc aresz 
tu, lecz wykonanie kary pozbawienia wol 
ności zawiesił na czasokres ręczny.

— T r a g e d ja  o s ta tn ic h  ch w il 
Z a p o lsk ie j. Sąd lwowski unieważnił 
przedłożony mu przez słuchacza medycy­
ny, E. Kapitaina testament Gabrjeli Za­
polskiej, na mocy którego Kapitain i cór­
ka jego stawali się spadkobiercami Zapol­
skiej. Unieważnienie nastąpiło na podsta­
wie orzeczenia lekarzy-pBychjatrów, k tó ­
rzy stwierdzili, źe Zapolska w chwili rze­
komego podpisywania dokumentu znajdo­
wała się już w agonji.

Przeciw Kapitalnowi, wdrożono docho­
dzenie sądowc-karne.

Prosimy o wpłacenie prenumeraty
Ceny hajnli**® -

! ! !  B A C Z N O Ś Ć  !!!
P O  CENIE KO SZTU 

Nowootworzony magazyn blawatny 
pod firmą

Kornberg i Szumacher
I A leja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, weiny, ptó- 
tna, madapolany, batysty, kapy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła , ręczniki, wsypy ze ­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klij nteli sp rze d a jem y  
w c ią g u  m ie s ią c a  to w a ry  po  

c e n ie  k osztu .

Ceny n a jn iż sze !

R o z m a ito śc i.
(--) N a jn o w sz a  s z k o ła  m a ł­

ż e ń s tw a  w  A m e r y c e . Dr. Kai- 
tzow w LNew Yorku przedstawił radzie 
oświatowej w Bridgoporcie daiastęć p ra ­
wideł, w jaki sposób należy postępować 
z mężem, żeby miłość nie wygasła w sta 
die małżeńsiim. Dr. Katzow zupełnie tłu- 
sznie twierdzi, źe jeżeli mamy szkoły ku 
linarne, tańców, kroju i szycia, — dlacze 
go n i s  załozyć szkoły małżeństwa, gdzie 
panna mogłaby się nauczyć, w jaki spo­
sób należy postępować z „mężem.

Dr. Katzow jest autorem wielu dzieł wr 
sprawach m a łże ń sk ic h  i rozwodowych i 
dowodzi, że na zasadzie długoletnich ba-
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dań przyszedł do przekonania, że wiek- 
. szość dziewcząt wstępuje w związki mał- 
Meńsfcie bez Żadnego przygotowania.

Dziesięć przykazad, jakie powinna za­
chować każda zona, jeżeli chce przy so­
bie utrsymać męża, są następujące:

1) Kochaj swego męża całem sere m. 
2) Daj mu wolność wychodzenia i powra 
cania, kiedy tego zażąda. 3) Zwracaj się 
n ego pieszczotliwie, a me szorstko lub 
obojętnie. 4) P r i ś ,  a nie żądaj. Zrobi on 
to o wiele predzej, jeź-li wie, Ze czyni 
przyjługę. 6) Pozwól mu grać, palić i pić 
w di mo, jeżeli znajduje w tero przyjetn 
Dość. 6) Karm go dobrze. 7) Ubieraj się 
najlepiej dla męża, a me dla obcych. 8) 
Sypiać v.awsze w oddzielnych łóżkach. Wy 
roaga tego wygoda i zdrowie.) 9) Nla 
o ów o interesach w domu. 10) S tara j  się 
o dobre zdrowie dla siebie, ponieważ do­
bry stan zdrowia wpływa dedstuio na ca 
łą  Dbfurę,

(—) P rod u k cja  kw iatow a z ło
ta . P n d u k c ja  i l  ta na kuli ziesuskiej w 

.osta tn ich  latach maleje z roku na rok, 
Gdy* w r. 1913 wynosiła blisko 95 miljo 
-.ów fantów Bzterlingów, to  w r. 1021 

I spadla na 66 miljonów. Takie zm iiejsze- 
, d e nniemożliwia pow rót do waluty zło­

tej. Dzisiejsza produkcja nie wystarcza 
do oparoia systemu monetarnego świata  
na złocie. Musi być wymyślony inny zu­
pełnie system.

T r o j a ń s k i  koń,
Kiedy dziejowa Nemezys odwróciła no 

Wą kartę  hietorji świata i połączyła znów 
trzy dzielnice polskie w jedną całość, to 
ck izs ło  się, że nie przystają one ściśle 
jedna do drugiej w spójni. Jes t  to rezul­
ta t  odwiecznych warunków stuletniego by 
towama, trzech kultur, trzech charakte­
rów władców i ciemięzców polskich. Naj­
twardszą dolę miała dzielnica wielkopolska 
pod podłym, choiwym, i bezwzględnym 
prusakiem. I  zdawało się, że już nic jej 
nie ocali od losu tych z nad Odry i Ł a­
by, nikt, ci.yba tylko Bóg jeden! Ale stał 
Się cud. To też wyrobiło w Wielkopolan! 
nie rel gijoość i c c h ą  rezygnację ale za­

razem i żelazną moc charakteru i wytrwa 
nia aż do koóca oraz wielką uczoiwość, 
pracowitość i prawość.

My. królewiaoy, chociaż złożyliśmy rów 
nież hekatomby krwi i życia w cytade­
lach, tajgach i kopalniach sybirskicb, nie 
bylrśoiy aż do ostatuich czasów z taką za 
ciętością prześladowani, bo wchodni de­
spota zawziął się głównie na polską L i ­
twę i Białoruś i na niej swą wściekłość 
wyładowywał. Nie wyrobiliśmy sobie za­
tem aDi tej mocy i powagi charakteru, 
pozostaliśmy zawsze trochę lekkomyślui i 
niefrasobliwi, trochę uczuciowi i dobro­
duszni, ale niezep«uci.

Najmarniejszą pod względem cherate- 
ru okazała się najwięcej uprzywilejowana

B*l
H ajfftod itie jsse  f a s o n y !
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MAGAZYH OKRYĆ BIĘSKiCH 
i DAffiSKSCH

H C I l d  I - *  A l e j a  I I .
■  T e l e f o n  1 4 9 .

P o le c a  ita n a d c h o d z ą c y  sez o n  
w iosen ny  duży wybói* u b io ró w  d a m ­

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N a jła d n ie js z e  k r o je !

icz tsż najperfidniej przez austrjaków 
t-aktowana dzielnica Małopolska, specjal­
nie zachodnia jej część. Wyrobiła się też 
pod pos tscą  obłudy i bigoLrji ciasność 
serc  i płytkość uczucia, pod postacią for- 
malistyki służalczość, najskrajniejszy ego­
izm i sobknstwo, manja tytułów i biuro­
kratycznych godność1, pod pozorem facbo 
wośoi — zwykłe zloddejstwo i tajdaotwo, 
megalomacja zaściankowa, wyrosły ^żaby, 
usiłujące dorównać wielkością wołom.

To też, kiedy oohwzcmy i znosaciznia 
ły koń austrjackich donajów, rząd Mora- 
czewskiego i towarzyszów zaczął kroczyć 
po polskich zagonach, pierwsi poznali się 
na nim poznsńczycy i natychmiast wypę­
dzili, zamkoąwzzy przed nim swe b r m y  
na siedem pieczęci. My t t ś  tolerujemy go 
u Biebie i pokutujemy za jego win/. Ń<?j 
wyższy czas jednak, abyśmy posili za 
przykładem Poznania i zapędziii tego ru- 
m asa z do jego d a w n e j  s t a j n i  
i uwiązali go na mocnym postronku. Mo- 
raczewscy, Stapińscy, Dąbale, Bardle, Bi 
lińscy 1 tylu inny ch ciemnych luminarzy, 
a im stojących jeszcze pod znakiem zapy 
tauiz! Czas, aby tym kurom, przelatują­
cym że skrzeczeniem nad swojemi kurni­
kami i udającym orłów w podnlebiu, wsta
z».ć należne im grzędy. „ . ___

J ó z e f  C t m u r s k i .

Naiświeższe wiadomości
DwulicGwość Rad Ludowych.

WILNO, 17 2. (Teł, wł.) N<» wczc- 
rajszem posiedzeniu Sejmu Rady Ludowe 
wykazały Bwoją dwulicowość. Jzk wiado­
mo, niektórzy członkowie Rad Lądowych 
wypowiedzieli się za przyśpieszeniem za­
łatwienia Wilna. Obecme zaś R dy Ludo­
we głosują przeciw zespołowi Stronnictw 
Narodowyih.

M arsz  Hindenburga.
BREMA, 18. 2. (Tel. wł.) Otbyły się

IWa Karnawał!
mmmm poleca firma

E J R ząsińsk iego
Kościuszki 19ą w podworzu. Telef. 3-18. I

Bogaty Wybór wełen, jedwabi: różnych gatunków  i ko lorów  na suknie 
balowe i wizytowe. W szelk ie  białe towary: kapy, kołdry  m ęskie  i spo- j  

dniowe, oraz  w szelk ie  inne rowary

po znaosn ie n iższych  cenach , niż w sz ę d z ie ! ! !  Ę
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Niebywały d otych czas  w Częstochow ie !!!
Pierw szorzędny magazyn ubiorów m ęskich i dam skich
firmy M. F a s z c z a k

l l-ga  Aleja Aft 16 (przy m oście  kolejowym)
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie r w s z o r z ę d n a  rob o ta l ubrania sp ac e ro w e  i balowe. 

Kto ch ce  się ubrać, n iechaj najprzód wstąpi do firmy

 ------- M. F A S Z C Z A K  =
A przakona  się, ż« tam najtaniej i najlepiej kupi.
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tutaj manifestacje urządzone na cześć ce­
sarza Wilhelma II. W manifestacji wzięli 
bardzo liczny udział wszyscy nacjona­
liści i iudoscy niemieeoy, którzy w gw ał­
towny sposób atakowali koalicję. Podczas 
pochodu śpiewano „Deutschland iiber alles* 
i „Marsz Hindenburga".

O d roczen ie  k o n fer en c j i  
w  Genui.

PARYŻ, 18 2. (Teł. wł.) Odroczenie 
konferencji w Genui należy uważać za fakt
zdecydowany.

P og łosk i.
WILNO, 18. 2. (To), wł.) K rąłą po­

głoski, żo rząd kowieński postanowił wy­
puścić z więzienia członków P. O. W.

W spraw ie urzędników.
WARSZAWA, 18. 2. (Tel. w ł ) Dzi­

siejsza „Gizeta Poranoa" wyraża oburze­
nie, że pragmatyka Błatbowa, która leży 
już bardzo dawno w Sejmie nie wchodzi 
na porządek obrad. Wszak załatwienie 
sprawy całej wymaga zaledwie 15 minut. 
Urzędnicy, po przeczytaniu sprawozdania 
z Sejmu zupełnie »łU3znle są oburzeni z 
powodu niezałatwienia ich najpilniejszych 
potrzeb.

Rozwiązanie szarad
zamieszczonych w n-rze 35 „Kurjera Czę­

stochowskiego*.
Oj—czy-zna.

Dobre rozwiązania nadesłali:
Tad. Heneczkowski, J . Raciborski, 

Henryk Grygos.óskij Weń .a z Rakowa, 
Andrzej Kołodziejczyk, Antek z Podwala 
Autek Klawisz, Częstochowiak, Włady­
sław Rejnson, Czytelnik nr. 50, M»rylka 
dawaiej Morozowiczówna, Herby Polskie, 
J . Goltzowa, „Ten sam co i poprzednim 
razem", St. Nowak z Dębią, F e. Cygan- 
kiewicz, Czytelnik nr. 1, Wlochna, Witos 
Chaber, Krysia Swiderska, St. Skeropiec, 
Stefzu Tomslewski, Renio Krauze, A. J.

Karoarz, Marysia Z., Racambole, Ryszard 
Lwie Serce, Jędrek Kokosiński, Stefanja 
Śliwińska, Kruk, Sanitarjuszka, Zocbna 
Warszawianka, Leon H., Stacha, Hanka 
Wajsbardówna, T. Królikiewicz, Władzio
5 merdt, Majster i Ski,  Czytelnik z Wie 
luńskiej, Stanisław Fiutab, S a tu rn  Wasi 
lewska, G*niek zakochany w Jance, Jadś 
ka Postupalska, Ferdek.

Nagrody drogą losowania otrzymali:
Nagrodę I — Miljonówkę: Andrzej Ko­

łodziejczyk, który proszony jest o przyby 
c i e  do Redakcji po odbiór Miljonówki w 
godz. od 12—2 po pnł.

Nagrodę II — «& bezpłatnych prenu­
merat „Kurjer** na ro. Marzec: J . Goltzo 
wa, Hanka Wsjsbardówna, A. J. Kamarz 
Rys:ard Lwie Sorce i Sanitarjuszka.

S Z A R A D A .
(ułożyła Wsnda B.)

Pierwsze trzecie to krzew 
Znajdziesz go łatwo, pośród naszych 
W starożytności znany (drtew
I w Piśmie Świętym wspominany 
Drugie trzecie to osłoda naszych ciężkich 
Gdy usłyszysz rankiem w maju (dni 
Dziwnie serce drży
Wszystko razem towarzyszy wśród troski 
O d kciabki przez wiek cały (i łez 
Aż po życia kres.

S Z A R A D A .
(ułożył Ferdek)

Pierwsze szukają zwierzęta 
By zaspokoić instynkt głodu,
Bo gdy o nich nikt nie pamięta 
Gorsze jest od chłodu.
Drugie nazwa wybitnego męża] 
K .óry  stworzył regułę i prawo, , 
Gdy c i ę  ciekawość przezwycięża 
Zajrzyj do fizyki żwawo.
Trzecie tam się zawsze nadaje,
Gdzie śnieg leży, lecz nie taje. 
Całość—nazwa autora znanego,
Która według zdania mego,
Tak jes t  dobrze u nas znana 
Że nie będzie omawiana,
Bo go każdy tak szanuje 
Bez krytyki i bez śmiechu,
Iż kto zgadnie dorymuje 
Że to a u to r . ..... g

1 J"rr’ -*p> L .
Za ćobre rozwiązania 2-ch 9zarad: 

Nagroda I—Tysiąc mk„ II  ga nagroda—
6 (pięć) bezpłatnych prenumerat „Kurje 
ra" na miesiąc Marzec.

Wszyscy, którzy otrzymują nagrody 
proszeni są o zgłaszanie się osobiście po 
odbiór.

ćS.ići

W ESOŁY KĄCIK,
H u m o p.

Podczas wielkiej burzy na morzu, gdy 
okrętowi groziło rozbicie, rozdrażniony pa 
sażer woła:

— Panie kapitanie, pan każe stanąć!
Ja  wysiądę i pójdę piechotą.

Największy Chrześcijański Magazyn

i własna wytwórnia mebliEm  Kindermana
w  C z ę s t o c h o w i e  

ul .  K o ś c i u s z k i  Aft 26.  T e l e f o n  Aft 34 ' .
Pcleca  po cenach zniżonych różne meble, k r e ­
densy, stoiy, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka,  
szafeczk i,  otomany, garnitury salonowe, wózki 
d z iec ięce ,  łóżec zk a  dla lalek, saneczki dla dzieci .  

CENY ZNIŻONE.
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Z aw iadom ienie.

H. A. LIBROWICZ
l-a Aleja Hk 12.

Podaje  do wiadomości Sz. Klijenteli, że  nadszed ł  świeży s p e ­
cjalny a tłas  kołdrowy szerokośc i 150 cm., etaminy szwajcarskie 
w wielkim w yborze w najnowszych desen iach  i ko lorach , c rep  
de chine, chifony i jedwabie c z a rn e  i ko lo row e w najlepszych 
gatunkach, jak rów nież w ełn iane wyroby w wielkim wyborze 

na suknie i kostjum y po ce n ach  najprzystępnie jszych .

Usługa so lidna!
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8. „Kurjer Częstochowski" 19 Lutego 1922 r.

[T ory do k o lejek  polow ych i norm alnych do 
lokom otyw , jak rów nież w yw rotnico przegubow e  
(MKeldenkipper) wszelkiego rodzaju podkłady drew niane

|  dostarcza ze składu G/S. szybko 1 najtaniej

W A LTER SUHON & CO.
b o g u t s c h U t z  -  s i i D  e .  s l ą s k  f l o r i a m s t r a s s e  s .
m i

i ip ip i rn  ; TEIfTIlDYIISp8l!lall,llść; »*»|8rii l r f ln t n  I l u l i  Uni „  i kartony zagraniczne.
SiZfVLJ'Si S- I N S L 1C H T, -RAKÓW-Dietbwska 59

Własny oddział spedycyjny.

6 3 0 0  i za 1 7 0 0 Mk.
na u b r a n ia  na ca}|ł damską

całe UUlell .E sklu b u L m i a  
z dobrego kortu i|1 S  U  R 1 1 1  Ę

roczna nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz * S —
I A le ja  7. T a l. 74.

Tamże nabyć inoźna korty, bostony, 
szewioty, wełniane f bawełniane mater­
iały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy idźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

ZA W IA D O M I E N IE .
Ninłejsrem zawiadamiam, że mój m aga­

zyn przedwojenny obuwia 1 własnych wy 
robów szewskich, który znajdował się w 
Starym Rynku w domu Szarfa został prze­
niesiony na ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 
wicza p. f. ,

L E  J B  U S  G L I  K
posiada na składzie najnowsze fasony mę­
skie, damskie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prunelki 1 inne.

UWAGA: Przyjmuje się obstał inki z kra­
jowych i zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 48 godz.

T a n ie j  n i i  w s z ę d z ie :

Że najwykwintniejsze i najtańsze 
obuwie nabyć można tyiko u

A. S ztyh elm an a
I ALEJA Nj 10 

P o le c a  d u ży  w y b ó r
męskie damskie 1 dziecinne, oraz 
Reniferowe. Lakierowe. Gierazowe, 
Prunelowe. Botki. Wyłogi. Ranne 

pantofle i różne inne.., 
Uważać na adres A. SZTYBELMAN

i Aleja nr. 10.
Ceny najniższe

W ielka w yprzedaż I!
t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h ,  w e ł n y  i p ł ó t n a

wielKi w y b ó r  bielizny, również 
w koDfekcjl. Przyjmuje obstalunki 
z własnych 1 powierzonych mater- 
— jałów na suknie i bieliznę — 
po  e  e  n  a  c  h n a j  iśszych!!!

M. PERELMUTTER
l - a  A le ja  M  7.

T A N I E J. Niż W S Z Ę D Z I E .

Sita , ra fy , s ia tk i
i różne ogrodzenia druciane wyrabia W. Szoi- 
birowskl Rynek W Muński 32, telefon 324.

Skład ś l edzi
A. Rozentala

I A le ja  JSIS 7,
poleca w wielkim wyborze 

Ś le d z ie  szkockie, hd en d ersk ie  
norweskie.

u l. O g ro d o w a  Afi 23 .
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Najtańsze ź r ó d ło !!!

Magazyn-Bławatny
p .  f .

Neo-Bławat
l-a Aleja 14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, jedwabie, korty mę­
skie, płótna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy, koł­
dry watowane, koce, firanki, etaminy. batysty, woale i t. d.

N ajlepsze tow ary !!
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Obuwie!!
w najlepszych gatunkach 
i najtaniej można nabywaćG otow e

tylko w pracowni, która znajduje się w 'p ry  
wat nem mieszkaniu

Gz. Tromczyńskiegc
ul. K o śo iu sz k i AU 17,

lewa oficyna p a r t e r .
l lw a g a i  Przyjmuje się obstalunki wszelkieg 

rodzaju i wykonywa się jaknajszybclcj.

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że w dn. 28 Stycznia r. b. 
odbyło się OTWARCIE

RESTAURACJI

UDZIAŁOWEJ
W CZĘSTOCHOWIE, Ul.. KOŚCIUSZKI A  15,

Staraniem moim będzie zadowolić nujwybredn ejsze wymagania 
Szan. moich gości. Śniadania, obiady i kolacje po cenach najprzy­
stępniejszych. Restauracja zaopatrzona we wsze kie trunki pierw­

szorzędnej jakoścj.
KUCHNIA POD MOIM OSOBISTYM KIERUNKIEM.

Z szacunkiem FR. BQMBEL.

F ir m a

M. Ko r nbr o t
l-a  A le ja  N i  4 .

egz. od r. 1898.
Posiada na składzie towary pierw­
szorzędnych fabryk I firm po ce­

nach fabrycznych.
Wielki wybór resztek po c e n a c h  

n a j n i ż s z y c h .

P r a c o w n ia  p a r a s o li  i la s e k
8 , GRABINER A

przyjmuje obstalunki I reparacje po ct 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa'oficyna.

L e k a r z -d e n ty s ta
M ichał G r e  j n i e c

Ul. Paaay Marjl (I Aleja) N i  o.
i rtyjmuje codziennie od 8-ej rano do 1 po &o 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Pracownia Gorsetów

Li „ J ó z e f a "
III-cia Aleja 54 (oarter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznyeh, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powieizonych mattrjałów, i ó w - 

nleż reparacje, pranie i przefasjnowywanle.
Ceny zniżone.

Lecznica chirurgiczno-dentystfczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty ze specjal- 

nem laboratnrjum zębów sztucznych
ulica Kilińskiego N i  3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia cd godz. 9-ej rano do 7 wieczorem 
Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 

od 9—11 rano.

B hrPrzekonaj sięass
Że najwykwintniejsze i najtańsze N I
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Taniej niż w szęd zie  !

99

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

MANUFAKTURA"
l-sza  ALEJA Mk 12.

Z a w i a d a m i a ,  iż na nade hcdzący sezen w oser.no leini nadszedł 
wielki wybór Wełen w różnych kolorach, na kosłjumy, suknie, 

i palla, oraz różne towary bawełniane, płótna b ałe, płó* 
cienka, madapolamy kolorowe, kołdry, koce, 

kaiy, ręczniki, prześcieradła, obrusy, 
wyprzedaż barchanów i fianeli.

■mmmm m hm nm m m i Taniej niż w szę d z ie !
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Pierwsza krajowa ulepszona
F a b r y k a  B a r w n i k ó w

do użytku domowego

„ L A  B Ę O Ź ”
Firmy T-wa F a r k ia r s k ie

Spróbój, a podziękujesz doświadczo­
nemu farbbiarzowi. Żądać wszędzie!

Niemają

I
dzieci, gdy używają Neo 
Przedstawicielstwo na M ałopolski 
dzeńskl. Kraków. Krowoderska 17.

więcej mar 
nego, nikłe­
go wyglądu 

. Galena 
Michał No

I Taniej niż w s z ę d z ie !

OO

NOWOOTWORZONY MAGAZYN BŁAWATNY
o b ok  „O brony*1

= K R A U Z E =
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H n n nn o  ^  ^ morgów z i e m i  okaayjnle dó 
. sprzedania na llnji kolei wileńskiej 

30 wiorst od Warszawy, 11 pół wiorsty od 
stacj! kol, Tłuszcz. Wleń duża, parafialna, miej­
sce centralne naprzeciw kościoła. W domu no- 
wo wybudowanym 6 pokojów i 2 kuchnie, za 
budowania, sslep rzeźniczy. Ziemia ogrodowa 
z której 2 morgi zagajnika. Cena 7.500.000 mk 
Wiado mość Warszawa, Nowosenatorska 3 -8  
tełefonjl 10-21, iran a  do II, 1 od 3 — 5 po not 
Pośrednicy wyłączeni

P oszuk u je . na miejsce 
ekonoma lub rządcy

ar i i■41

OGRODOWA 13.
Poleca wielki wybór nowootrzymanych towarów już po zniżonych cenach,

mianowicie.
PŁÓTNA PŁÓCIENKA BARCHANY KOŁDRY FLANELE 
KORCIKI SZEWIOTY V> EŁNY PŁÓTNA żvr. OBRUSY żyr. 
RĘCZNIKI żyr. COVERKOTY WELWETY BOSTONY.

Wielki wybór białego płótna z wszystkich fabryk.

■: , ~~~~B  Taniej niż w szęd z ie ! M  ■

   - r  oauuuuićt iUD rzącc
mogę złozyć wszystkie informacje. Mam lat H. 
posiadam język francuski, niemiecki 1 polski 
Jestem żonaty bezdzietny. Adres: do p. Sala 
burskiego. Zielona 23. 2 piętro.

Panienki p.ucrz9t).110 halta-wła
je ra11.

r - — “ «v TV la
domość w Redakcji „Kur

I
kilometr od przystanku jest 

do sprzedania kolonja 3fl mórg ziemi w tem 
1 morgowy piękny ogród, dom mieszkalny mu­
rowany o 6 pokojach. Zabudowanie gospodar­
cze. Inwentarz martwy w komplecie. Oziminy 
5 raorgow bardzo ładnej. Zapas nawozu. Wla 
domoóc w miejscu Nlerada Przystanek.
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Taniej oiż  wszędzie!

S K Ł A D  F U T E R  1  O K L F t ^ Ć J  D A M S K I C H

M. QOLDSZTEJN
Poleca na nadchodzący sezon wiosenny duży wybór ubiorów damskich l dziecinnych

RO B#TA  SOLIDNA
U w a  g a  I Przyjmuje s ;ę obstalunki z własnych i powierzonych materj&łów. 

Kupuję skórki surowe lisie. za'ącze, królicze i t. p

Najładniejsze towary!
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Dorny a s m .
Jerozolimskie 23.

farszawlo, Po- 
prowlncji. Pu acz

T i - i n i c ł * *  kapelmistrz poszukaie 
v r g a n i s i a  posady W mieście, lub
w większej parafjl posiada dyplom s ukończe­
niem konserw# torj u m, A ires: Blałogon, ziemia 
Kielecka. Jerzy Iwanowski.

M otor ‘“o “J.Tf Sp' "
sprzedania. Wiadomość 
ul. (^grotlowa 7

•  j Ryskie
u M. Clurzyńs

w najlepszyr 
tunku jesttunku jest

francuska monopolowa w pastylkaen 1 t 
Nabywać można w składzie apte 

J . Ordona Stary Rynek 21.

Redaktor i Wydawca-. A dam  Paciorkow ski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWĘJ"-


